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NASZE a BC

N a d  m o r z e m
Obchodzone w  dniu dzisiejszym  

Święto M orza —  albo powiedzm y 
w łaściw ie j, by nie nadużywać 
wyrazu św ięto : D zieli M orza —
zwraca oczy całej Polsk i ku Bał-

Ordynacja uchwało na tfze z
Opozycja zapowiada usuniecie sie od wyborów

\Vczoraj przedpołudniem  odbyło wc tem usilniej prowadzące nadal 
się posiedzenie Sejmu, zw o łan e ; Pr ic e swoje \v kraju, zmierzające do

ty k o . , ,  śc iś le j m ówiąc, ku C d ,-  . d l .  u c h . - , le n i,  w  tru c iem  ccym -j L d ™
k ó w  o b o zu  n a r o d o w e g o  i zw o le n n i- 
k ó w  n a r o d o * e go p r o g r a m u  n ie  m o że  
a ni u b ie g ać .i e  o m a n d a t, ani n r z y j -  

I m o w a ć  m a n d a tu  do iz b  u s ta ń  n d a w - 
1 c zy e h “ .

Pos. M M alinowski ośw iadczył, 
że klub parlam entarny stronni- 
ctwa ludowego glosować będzie 
przeciwko ustawie o ordynacji 

pon ieważ jest ona

mu. P ierw szy  zabrał głos re fe ­
rent ustawy pos. Podoski:

,.W ie le  m ó w  i w ie le  a rg u m e n tó w  
w y g ło s z o n o  p r z e c iw  n o w y m  u s ta w om  
w yb o rczym i. N jie z a t r ą  je d n a k  o c z y ­
w is t e j  d la  k a ż d e g o  p ra w d y , ż e  p r z e z  
ś w ia t  id a  w ie lk ie  p r z e m ia n y  i p r z e ­
o b ra ż e n ia , k tó r y c h  za s a d n ic zą  te n ­
d e n c ją  je s t  w zm o c n ie n ie  czym n ika  , 
r z ą d z ą c e g o  w  p a ń s tw ie  i z e s p o le n ie . w y b o r c z e j

z n a le ż y ty m  um  a re m , t ro s k ą  o 
Ho w  a g ę  p o m ię d z r  c z y n n ik iem  
d zą cy m  a  c z y n n ik iem  sp o łe czn ym , ou - 
s za n o w a n ie m  p o d s ta w o w e j c e ch y  p s y ­
ch ic zn e j n a rodu  p o ls k ie g o , k t ó r y  r o z ­
k o ch a n y  je s t  w  w o ln ośc i i  w ię z a n r  
d o k try n  w ią z a ć  s ie n ie  da.

W n o szę  o  p r z y ję c ie  u s ta w y  bsz 
Zm ian '

S k o le i  n a s t ą p i ł y  d e k la r a c j e  

s t r o n n i c t w

I m ie n ie m  k lu b u  n a r o d o w e g o  

p o s .  W i e r c z a k  z ł o ż y ł  n a s t ę p u ją c e  

o ś w i a d c z e n i e :

„S t r o n n ic tw o  N a ro d o w e  d ą ż y  do 
w p ro w a d z e n ia  w  P o ls c e  p e łn e g o  u- 
s tro ju  p a ń s tw a  n a ro d o w eg o . N ie  da la  
wym azu tem u  dążen iu  K o n s ty tu c ja  z 
r. 1921. T o m  m n ie j K o n s ty tu c ja  u- 
ch w a lon a  w  rok u  b ie ż ., w  ep oce  z w y ­
c ię s tw a  id e i n a ro d o w y c h  w  św ie c ie , 
n ie  u r z e c z y w is tn ia  t e j  id e i i n a d a l u- 
z a le zn ia  io s v  p a ń s tw a  i k ie ru n e k  p o ­
l i t y k i  p o ls k ie j  od ż y w io łó w  ob cych  
n a ro d o w i ■ p o lsk ie m u  p rzed ew szy-s t- 
k iem  od  ż y d ó w . N a d to  u s ta w y  w y- 

! b o rc ze  ob ecn ie  u ch w a lo n e  n ie  d a ią  
m ożn ośc i u ja w n ie n ia  s ię  w o li  na rodu  

s p ro w a d z a ją  w y b o r v  do m ia n o w a ­
n ia  p o s łó w  p r z e z  r za d  W  ty c h  w a ­
li unkach  ja k a k o lw ie k  k o n tro la  p o l i t y ­
ki i g o s p o d a rk i r z ą d o w e j p r z e z  n a ­
ród ies t n ie m o ż liw a .

W o h ec  t e g o  S tro n n ic tw o  N a ro d o -

ni. A le  rak się złożyło, żc n a jak -jn iu  ordynacji w yborczej do Sej- 
tualn iejszym  problemem chw ili o- 
statn iej sta je się —  Gdańsk.

To je s t także jeden  z dowodów, 
żo n iew łaściw ie mówi się o „św ię- 
c ic“  morza, jakby o jak ie jś  r*e- 
csr odśw iętnej, n iecodziennej, w y - 
łątkow ej Bo sprawa morza sta­
ła się dla nas ( i  sta je z dniem 
ka*dy-m coraz b a rd z ie j) sprawą 
nad wyrax ciągłą, aktualną, po­
wszednią —  powszednią w tem 
znaczeniu, że nic raz do roku, ale 
każdego dnia i bet przerwy, musi­
my o n iej myśleć.

Gdynia rozw ija  się coraz po­
m yśln iej, bezpośredni zw iązek 
Polaki z Bałtykiem  staje się co­
raz ściślejszy. W  zasadzie spra­
wa Gdyni je s t  ju ż załatw iona, 
wym aga tylko uzupełnień, wy* 
trw ałości, a przedewszystk: •'m: 
konsekwencji. Natom iast sprawa 
Gdańska w ikła się coraz bardziej.
M oże rów n ież nie w  sensie dla 
nas niekorzystnym , je ś li o dalszą 
przyszłość chodzi —  ale w  tym 
wę-padku jeszcze bardziej nabie­
ra w yrazistości w ym óg konsekwen 
c ji. Bo gdzie jak  gdzie, a w  sto­
sunku do Gdańska w łaśnie poli­
tyka Polski była najbardziej nie­
konsekwentna, zmienna, zygza­
ków ata

P rzez  szereg dni toczyły  się 
niedawno rokowania między” de­
legatem  poiskim  p. Romanem 
prezydentem  Greiserem  w spra­
w ie  walu tow ej, rokowania, które, 
jak  to om awiam y na innem m ie j­
scu, po bezowocnym przebiegu 
skłan iają rząd polski do chwyce­
nia się zarządzeń, mających obro 
nić nasze in teresy —  bez w zg lę ­
du na to, czy się to będzie pode 
bało Gdańskowi czy- nie. Rowno ■ 
cześnie zaś p G reiser udzieli) 
h itlerowskiem u berlińskiemu
„Y ó lk isch er Beobachter" wwwia 
du, w którym znajdujem y rzeczy 
Dardzo ciekawe.

N a jp ie rw  w ięc  stw ierdzenie, żc 
pogłoska o zerwaniu rokowań 

„ ..nic o-dpowiada faktom “  —  co jest 
jednak ięSAo zwrotem  raczej reto­
rycznym , bo oto zaraz potem czy 
tamy, iż ze strony polskiej w ystą­
piono z propozycją  u jednostajn ie­
nia w alu ty gdańskiej z polską, 
ale... Gdańsk odpow iedział na to 
zasadniczą umową, gdyż uważa 
?a rzecz konieczną „u trzym anie 
dla ludności gdańskiej gdańskie­
go gu ldena", pomoc polska zas 
oznaczałaby ustępstwa po li­
tyczne ze strony Gdańska. Is tn ie­
je  wpraw dzie umowa warszawska, 
dająca Po lsce prawo do takiego żą 
dania, i l e  ... „w  tak ciężk iej sy­
tuacji walu tow ej, jak ta, którą 
Gdańsk przeżywa, nie może być 
zachowanie w łasnej suwerenności 
w alu tow ej zależne od papiero­
wych pa ragra fów ".

Prezydent Gdańska zatem, któ­
ry  dopiero dwa lata temu zawarł 
z ^olską bardzo korzystną dla 
Gdańska umowę, obecnie —  gdy 
mu pisane umowy nie dogadzają.
—  m ówi przedwojennym  stylem  
niem ieckim  o „papierowych  para 
g ra fa ch ". Polska pow inna to do­
brze sobie zapam iętać. Gdańsk 
n iczego się nie chciał dotąd nau­
czyć, niechże się uczy teraz. Na 
stanowisko Gdańska może odpo­
w iedzieć Polska tylko w jeden 
sposób: polityką twardą i —
konsekwentną. J. M.

na łę grupę pośród was, która z cala 
śv iaaomością plan tego prawa wy­
borczego powzięta i teraz go przepro 
wadze. Równą whię ponoszą ci. któ­
rzy zdając sobi< sprawę zc skutków 
odsunięcia mdjonów obywateli od 
rzeczywistego” wpiyw n na losy kraju, 
glosują jednak whrew własnemu prze 
konaniu i wiernością swoją umożli­
wiają ponowienie w państwie prze­
granych historycznie form -rządze­
nia’'.

N a  wniosek pos. N iedzia łkow ­
skiego marsz Świtalski zarządził 
im ienne głosowanie nad całości.i

rów j nia j jest. szkodliwą dla przyrzlo 
rzą -jśc i państwa, gdy z odsuwa masy 

ludowe od wpływu na b ieg  prac 
państwowych.

„S tw ie r d z a m y  —  m ó w ił d a le j pos. 
M a lin ow  sk i —  w o b ec  P o ls k i i ludu , 
ż e  u s iło w a liś m y  p o le p s zy ć  u s ta w ę  
p r z e z  zp łosz .en ie  l ic z n y c h  p o p ra w ek , 
k tó r e  je d n a k  z o s ta ły  p r z e z  B. B , o d ­
rzu con e. T o te ż  B . B . m usi w z ią ć  od ­
p o w ie d z ia ln o ść  za  to , że  m a s y  c h ło p ­
sk ie . k tó r e  w id z ia ły  d o ty ch c za s  m o ż ­
ność r o z s t r z y g n ię c ia  sw o ich  n a jż y ­
w o tn ie jszych . ;p ra w  n a  te r e n ie  s e j­
m ow ym i, ob ecn ie  m o g ą  u tra c ić  w ia r ę  
w  k a r tk ę  w y b o rc z ą  i p r z e jś ć  (lo  p o ­
rzą d k u  nad  w w b oram i, k tó r e  n ie  .ni 
g a  im  dać  w ła s n e g o  p r z e d s ta w ic ie l­
s tw ; “

Następną deklarację w yg łos ił w 
im ieniu P. P. S. pos. N ied z ia ł­
kowski :

„G ło s o w a n ie m  w a s ze m  d z Is L G z e m  
s ta w ia c ie  p a n o w ie  p o lsk i ruch  soc - 
l is t y c z n y  p o za  ra m a m i p rzy?  z ie j  o f i ­
c ja ln e j r e p r e z e n ta c j i  k ra iu . Z a ir .rk a  ■ 
c ie  S e jm  R z n l i t e j  p r z e d  w ie lk ic m i 
ru ch am i sn o lec zn e m i, k tó r e  m im o  tor 
w- k ra ju  p o zo s ta n ą , k tó ry c h  ż a d n i 
p rzen is  p ra w a  fo rm a ln e g o  n ie  zn is z ­
c z y  i nie. usun ie Z t e g o  sta .iu  rze czy  
będziem y- m u s ie li w y c ią g n ą ć  w s z y s t -  
k io  k o n se k w en c je .

Odoowiedz.iainość snadn nietylko

W s c h ó d  d l a  A t r a t ó w !
„Chiny winny być w dzięczne Japonji"

L O N D Y N , 28.6. A  IE . Z Tok io  
donoszą: Dowództwo arm ji kwan- 
luńskiej ogłosiło deklarację, pod­
kreślającą że Japonia winna k ie­
rować współpracą trzech państw 
nzjatyi kich, t. j. Japonji, Chin i 
M andżurji. Chiny w inny usunąć 
w”pl.vwy cudzoziemskie i uznać, że 
Japonja uchroniła je  .od niebez­
pieczeństwa rozbiorow”. Rząd 
Czang-Kaj-Czeka i Kuomintangu 
jest n iezdolny do przeprowadze­

nia polityk i porozum ienia z Japo- 
nją. Na Dalekim W schodzie musi 
zapanować nowa orjen tacja  pod 
hasłem : „W schód dla naiodow
wschodnich^.' Rów n ież Z. S. R. R  
musi uznać polityczną rolę Japo­
nji na Dalekim U schedzie.

P rzedstaw ic ie l Min. Spraw Za­
granicznych w  Tok jo  złożył o- 
sw iadczenie, w  którem usiłował o- 
słabić znaczenie deklaracji do­
wództwa arm ji kwantuńskiej.

no nieważnych.
Marsz. Świtalski zamykają, po 

siedzenie ośw iadczyl. że o term i­
nie następnego posiedzenia posło­
w ie mogą być zawiadomieni li­
stownie. Panuje jednak ogólne 
przekonanie, że Senat nic w pro­
wadzi ju ż żadnych poprawek do 
ustaw uchwalanych przez Sejm i 
że w czorajsze posiedzenie byio o- 
statniem w te j kadencji.

S k u tk i u p a łó w . . .

Z b c za  wspaniale d ojrze w a ją
W zrost frekwencji ne samolotach i statkach
Centralne organ izacje roln icze 

otrzym ały raporty o n iezwykłej
popraw ie stanu zbóż w całym 
kraju spowodu dopisu jącej pogo­
dy. Fala upałów przy równoczes 
nych częstych opadach atm osfe­
rycznych spowodowała sz.ybki 
w zrost zbóż. Na gruntach pias- 
ezystych w  województwach b. 
ji ongresówki przew idywane jest 
rozpoczęcie zbiorów  żyta już za 
2 tygoch ie. i

W ol,te upałów dał się zauważyć 
poważny wzrost frekw encji na 
tyf-h środkach komunikacyjnych, 
ldóre skracają odbywanie podró­
ży. Nn samolotach w ciągu ostat­

nich dwóch dn' brak byio m iejsc, 
tak że zachodzi konieczność za­
mawiania b iletów  na kilka dni na 
przód. V zrosła również spowodu 
upałów liczba pasażerów, udają­
cych się do Cdyni drogą wodną—  
siatkam i żeglugi rzecznej.

Starostwa grodzkie w Warsza- 
w ie w ydały w czora j szereg aktu­
alnych zarządzeń spowodu upa­
łów. U lice o brukach z naw ierzch­
ni ostre,, polewane m ają być co 
parę godzin, by nie dopuścić do 
powstawania tumanów kurzu. W  
dniu wczorajszym  przepro wadzo­
no na przedm ieściach kontrolę so 
dowiarń, dla sprawdzenia cen, po­
bieranych za napoje chłodzące

W czoraj 55 stopnr ciepła
n a  p l a ż y  n a  H e l u

J A S T A R N IA , 28. 6. (P A T . ) .  —  
Upal na n rerze i helskiej jest nie­
bywały. Na wydmach od strony 
południowej tem peratura przekra

cza 56 st. w słońcu, a na plaży w 
pobliżu wody dochodzi do 40 st. 
Tem peratura morza wynosi 26 st.

Kirgizi ro zw ią za li sow iet
i p o d d a l i  k o m u n i s t ó w  t o r t u r o m

R Y G A . 28.6. A T E . W edług .do­
niesień z Moskwy, w  Turkiestan ie 
sowieckim  mnożą się napady te- 
rorystyczne przeciwko przedsta­
w icielom  w ładzy sow ieckiej. O 
statnio zanotowano wypadek 
zwalczania organ izacji komuni-

P o m n i k  b u n t u
na „Po iem k in ie"

R YG A , 28.6 A T E . Z Moskwy 
donoszą: K om itet Centralny Z. S. 
R. R. postanow ił z okazji 30-lecia 
buntu na pancerniku „Potem a in" 
wę staw ić pomnik uczestn.kom po­
wstania. Pom nik ten stanie w 0- 
desic. Pozosta li p rzy życiu uczest 
nicy powstania otrzym ają doży­
wotnie pensje w wysokości conaj- 
mniej 150 rubli m iesięcznie.

P r a w i e  p ó ł  g o d z i n y
Soadat z samolotu na zfemią

R Y G A , 28. 6, (A T E . ) .  W cdlug I trw ało 25 minut. Szalejąca w i 
doniesień z Moskwę, lotn ik sowie- chura w  pewnym momencie unio- 
cki A m in ia jew  dokonał skoku sła spadochron z lotn ih :em do gó- 
przy pomocy sp a d o c h ro n u  z wy- ry. lo tn ik  spadł w odległości 15 
sokości 7612 m, Opadanie lo tn ika ! km. od lotniskc.

K A R L S R U H E ,  27. 6. ( P A T ) .  W  

c z w a r te k  w ie c z o r e m  w  c a łe j  B a d en ji 

od czu to  s i ln y  w s t r z ą s  p o d z iem n y . 

P r z e c h o d n ie  c zu li, że  z ie m ia  p od  ich  

n o g a m i s ię  c h w ie je . R ó w n ie ż  i w  

m ie s zk a n ia c h  od czu to  t e n  w s trz ą s . 

S zk ó d  n ig d z ie  n ie  za n o to w a n o .

S T U T T G A R T ,  27. 6. ( P A T )  —  W  

W ir t e m b e r g j i  i B a w a r j i  r ó w n ie ż  d a ­

ło  s ię  d z iś  od czu ć s iln e  w s t r z ą ś l i ie n ie  

z ie m i, k tó r e  t rw a ło  o k o ło  10 sekund. 

L ic z n i m ie s zk a ń c y  w y b ie g l i  z  d om ów  

na  u lice .

G E N E W A ,  27. 6. ( A T E ) .  In s ty tu t  

a s tro n o m ic zn o  - m e te o r o lo g ic z n y  z a ­

r e je s t r o w a ł d z iś  w ie c z o r e m  s iln e  t r z ę  

s ie n ie  z ie m i. P ie r w s z y  w s t r z ą s , po  

k tó r y m  n a s tą p o w a ly  k o le jn o  d a ls ze , 

z a n o to w a n y  z o s ta ł o  g o d z in ie  18 -c j 

m in . 19. B y l on ta k  s iln y , że  a p a ra ty  

r e je s t ru ją c e  u n ie ru ch om ion e  z o s ta ły  

na  5 m in u t. In s ty tu t  s e js m o g r a f ic z n y  

don os i, ż e  ce n tru m  t r z ę s ie n ia  z ;em i 

zn a jd o w a ło  s ię  w  Schw-arzw  a id z ie , 

w z g lę d n ie  w  A lp a ch  .S zw a b s k M i.

T r z ę s ie n ie  z ie m i od czu te  b y ło  w  

B a ż y le i  r ó w n ie ż  p r z e z  lu dn ość , n ie  

s p o w o d o w a ło  je d n a k , w e d łu g  d o ty c h ­

c z a s o w y c h  w ia d o m o śc i, ża d n ych  szk ód  

m a te r ja ln ę  ch.
B F .R L IN ,  27. 6. ( P A T ) .  W  K a - ls  

ru h e  w s t r z ą s  b y ł  tak  s iln y , że  n a  u il-  

cach  p rz e c h o d n ie  od n ieś li w ra ż e n ie  

ja k g d y b y  s ię r o z s tą p iła  z ie m ia . W  

d om a ch  m eb le  z o s ta ły  ro z rzu co n e . 

Szkodę- n a ra z ie  n ie zn a n e . W  in s ty tu ­

c ie  g e o d e ty c z n y m  a p a ra ty  z o s ta ły  

p o w a żn ie  u szk od zon e . N a js i ln ie j  d a ło  

s ie  on o  od czu ć w  o k o lic y  j e z io r a  Bo-

c a r p
P rz ę ą iu s zc za ln ie  ch odz i o w s t r z ą s  

tek to n ic zę ”, k t ó r e g o  o g n is k o  le ż y  w  

A lp a c h  S zw a b sk ich . Z a s ię g  w s trz ą s u  

b y ł  n ie z w y k le  d a le k i, g d y ż  z  c a łe j 

S z w a jc a r j i  d o n o szą  r ó w n ie ż  o s iln ym  

s t r zą s ie , ja k i od czu to  d z iś , w ie c z o ­

rem .

W e d łu g  d o n ies ień  s ta c j i  s e js m o g ra ­

f ic z n e j w  M o n a c h ju m , t r z ę s ie n ie  z ie ­

m i, ja k ie  od czu to  ta m  d z iś  w ie c z o ­

rem , je s t  n a js i ln ie js z e  od lis to p a d a  

1911 r. O  s ile  w s trz ą s u  ś w ia d c z y  fa k t ,  

że  w s k a z ó w k i s e js m o g ra fu  zw sta ły  

w y rz u c o n e  z łożę”sk. S ta c ja  mogła za 
•notow ać w ię c  tędko p o c z ą te k  t r z ę s ie ­

n ia . Z  różn ę  ch s tro n  B a w a r j i  p o łu d ­

n io w e j d o n oszą  o  d a is z ę v h  w s t r z ą ­

sach  z iem i.

P rze d w y b o rc za  narady
w  s p r a w a c h  u k r a i ń s k i c h

stycznej p rz°z członków starszyz­
ny rodow ej plem ienia k irgisk iego.
Starszyzna rodowa rozw iązała 
m iejscową organ izację  komuni­
styczną i członków te j organ iza­
c ji uwięziono w  stodole, gdzie dońskiego. W  miejscowości Ballingen 
poddano komunistów torturom . 6 wstizas bę t tak silny, że mieszkań- 
członków starszyzny zostało are- Cy w panice poczęli uciekać z demów 
sztowanych. ‘ na ulice.
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P. T. Prenumeratorów
Od 1-go lipca b r. kasujemę” kategorję  prenum eraty w  ce 

nie Zł. 2.90 z dołączaniem dodatku literack iego „Prostp  
z m ostu". Od tegoż dnia ustalamę” prenum eratę „A B C —  
Now in  Codziennych"

n a  z l .  2 . 3 0  m i e s i ę c z n i e
przyczem  w szyscy prenum eratorzy nasi otrzym yw ać będą 
co n iedzielę w  te j cenie zam iast dotychczasowego dodatku 
literack iego „P rosto  z m ostu" —  czterostronn icow y dodatek 
zaw ierającę' najaktualn iejsze ilustracje, dział mody (pod 
redakcją korespondentki „A B C " z Paryża  Franein e ‘y i 
i dział humoru (pod redakcja  znanego fe lje to i.is ty  „A B C " 
\ ery ‘ egó ).
'P renum eratorzy , k tórzy zechcą nadal otrzym yw ać doda­

tek powieściową', węuioszący m iesięczn ic p rzeciętn ie 20t) 
stron druku, opłacać będą prenum eratę w  w ysokości Zl. 3.2>‘)

A D M I N I S T R A C J A

W  ostatnich dniach odbywały 
się w M inisterstw ie Spraw W ewn. 
liczne narady nad wykonaniem 
ustaw, uchwalonych obecnie 
prżez Sejm. a w szczególności o r­
dynacji w yborczej do Sejmu. Do­
brze Doinformowani politycy' u- 
trzę mują że m in ister Spraw W e­
wnętrznych odbył na ten temat 
kilka kon ferencyj z przedstaw icie 
lami klubu ukraińskiego. Ostat­
nie rozmowę” odbędę- się w zesz­
łym tygodniu z udziałem posła 
Ostafa Łódzkiego. K lub ukraiński 
zgłosić m ial zupełne desinterse- 
ment wobec W ołynia, natom iast 
m inister Spraw W e *n .  zam ierza 
według krążących pogłosek doko­
nać pewnych zmian na teren ie,w o 
jew ództw a wołyńskiego. P o lega ­
łyby one na tem, że grupa niezbyt 
pewnego posła Pew nego z z B. B. 
będzie zlikw idowana, jego  m iej- 
sce zaś obejm uje inżyn ier Tymo- 
szenko. Grupa Unda w ierzy, że

1
gdy ludzie Tęm oszeiihi wejdą dn 
przyszłego Sejmu, utworzy . się 
współgry klub ukraiński. Dotych- 
czasowę prezes Unda wyjechał 
na 'urlop i podobno w czasie jego  
nieobecności będzie powołany no 
wy prezes stronnictwa.

W kolach zbLżom ch  do M in i­
sterstwa Spraw Wew n. zapewnia­
ją, że w  W arszaw ie powstanie 
stała komisja dla regu lowania 
bieżących spraw, dotyczących ży­
cia uaraińskiego na teren ie M a­
łopolski W schodniej. P lany  te bę 
dą mieć realną wagę, o ile  nie 
nastąpią zm iany w rządzie, które 
jak  m ówią w  kuluarach sejmo 
wych zapow iadają się na dzień 15 
lipca i zbiegną się z terminem 
rozw iązan ia Sejmu. Opowiadają, 
że w razie tych zmian wę-sunie 
się ponownie b. prem jer P rystor 
jako m inister jednego z najbar­

dziej odpowiedzialnych resortów,

Oficerow ie m aryn arki polskiej
w  B e r l i n i e

B E R L IN . 28.6. ( P A T ) .  Dziś ra ­
no przybyła do Berlina delegacja 
5-u o ficerów  marynarki polskiej 
z komandorem Frankowskim  na 
czele. D elegację  przę-witali na lot­
nisku kpt. Buerkner ze sztabu na­
czelnego dowódcy maręmarki nie­
m ieckiej oraz zastępca attache 
wojskowego amnasady R zp iite j

w Berlinie kpt. Steblik. O fice ro ­
w ie polscy złoży li tt izytę m n. 
w ojny gen. B lcm bergnwi oraz na­
czelnemu dowódcy niem ieckiej 
m arynarki w ojennej adm irałow i 
Raererow i. W  południe nastąpiło 
złożenie w ieńca pod pomnikiem 
N ieznanego Żołnierza,

N i e m c y  w p r o w a d z a j ą
Cła bojowe przeciw Rumunii

B E R L IN , 2S.6. P A T . Rząd Rze 
szy wydał zarządzenie o charak­
terze odwetowym , mocą którego 
od dn. 1 lipca b. r. wszystkie to ­
w ary rumuńskie obłożone bedą 
dodatkowem cłem w  wysokości -44 
proc. wartości towarów. Rozpo­
rządzenie to dotyczyć bedzie rów ­
nież towarów, które byłę zwoln io­

ne od normalnych opłat celnęcn 
Od postanow ienia tego noczę mo­
nę są tylko n ieliczne w ęją tk i.

Powodem  tej poważnej pod­
w y żk i stawek celnych m ają być o- 
statnie zarządzenia celne władz 
umiuńskich wobec towarów  nie 
n.icckich.
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